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2. —  F ilip  L o b , b iu ro  
Frankfurcie n ad  Me-

ju x e m b o u rg  ru e  de T o u m o n  16.“

Kraków 18 lipca.
Do głosów prasy austrjackićj, źle wró 

źących o przyszłości dzisiejszego gab i­
n e tu ,  przybywają dziś głosy dziennikar­
stwa niemieckiego, które  szczegółowo roz 
biera  obecną sytuację polityczną w Austrji 
i rozstrząsa przedewszystkiera możliwość, 
a nawet prawdopodobieństwo zmiany m i­
nisterstwa w Przediitawji. Ma się rozu­
mieć, że tak pisma austijack ie , j a k  n ie­
mieckie , t. j. pruskie, o prawdziwych 
przyczynach słabości dzisiejszego gab netu 
rozmyślnie nie chcą wiedzieć, przypisując 
jego chwiejne stanowisko jedynie ostatnim 
rozporządzeniom Stremayra. Biedny ten 
Stremayr! chcą z mego gwałtem zrobić 
Samsona, który potrąciwszy o jeden  jakiś 
tam filar, sprowadza upad'-k całego g m a ­
chu. J a k  gdyby jego  postąpienie w spra­
wie Bobiesa i jezuitów w Inspruku  wy­
łącznie popsuło szyki centralis tom ! jeżeli 
Strem ayr zawinił — czemu bynajmniój nie 
przeczymy — to tylko ty le ,  ile zawinić 
może owa k ropla ,  co sprowadza wylew 
wody z naczynia.

W  tutejszych kołach wojskowych krąży  
pogłoska, że najmłodszy brat  cesarza ar- 
cyksiążę Karol Ludwik zostanie dywizjo- 
nerem we Lwowie i pojmie w małżeń­
stwo wielką księżniczkę rossyjską Werę, 
córkę b ra ta  carskiego Konstantego Miko- 
ła jewicza, byłego namiestnika w Króle­
stwie Polakiem.

Z W ołynia  dobrowolnie emigrują Czesi, 
którzy tam osiedli byli przed laty lOeiu. 
W  przeszłym tygodniu przejechało przez 
Kijów 500 Czechów, wracających do oj­
czyzny, którzy, pomimo że wielu z nich 
przyjęło nawet prawosławje, nie znaleźli 
obiecanego szczęścia w R >ssji, lecz owszem 
stracili tam prawie wszystek majątek. O 
innój emigracji mimowolnćj donoszą z K i­
jowa: rząd  wypędził z tego miasta wszyst­
k ich żydów, z wyjątkiem 150 osób, któ- 
|y m  pozwolił zamieszkać w pewnej ściśle 
określonój części miasta.

Uroczystości paryzkie na cześć szacha 
spowodowały spory o etykietę, z których 
różni wyciągają różne wnioski politycznćj 
natury. Oficerowie boDapartyści gniewają 
się na Mac Mahona za szczególną jego 
uprzejmość dla książąt orleańskich. P o d ­
czas ostatuić) rewji zauważali, że miał na 
sobie m undur jenerała dywizji, a nie m ar­
szałkowski, co zdaniem ich uczynił, aby 
nie obrazić próżności synów L udw ika F i ­
lipa. Cam obert znowu nie chciał się przy­
łączyć do sztabu Mac Mahona, aby nie 
być na drugim planie, podczas gdy ks. 
d’Aumale, który jes t  tylko jenerałem d y ­
wizji, zaiął pierwsze miejsce po Mac-Ma- 
honie. Oficerowie republittańscy również 
nie są zadowoleni ze zbytniói grzeczności 
prezydenta dla obu książąt. Thiers wstrzy 
muje się od uroczystości da i  ostatnich. 
Przyjaciele jego widzą w tóm nowy do­
wód jego wysokiego patrjotyzmu, który 
mu zabrania zakłócać spokój przez de­
monstracje, jakkolwiek usprawiedliwione, 
a do których ukazanie się jego niecby- 
bnieby dało powód.

Ponieważ większość izby postanowiła 
ja k  najprędzćj przedyskutować projekt 
jenera ła  Charentona względem organizacji 
wojskowój i przyjąć bez zmian, rozprawa 
więc nad  tą kwestją, k tóra  się rozpoczęła 
w poniedziałek, była dość nieznaczącą. 
Przemawiali tylko legitymista Jan  Brunet 
i nasadzony przez Thiersa jenerał Guille- 
ment przeciw utworzeniu 11) korpusów 
o dwóch dywizjach, a za utworzeniem 12 
korpusów po trzy dywizje. Izb a  jednak 
nie uwzględniła wcale wywodów obu mów­
ców i przyjęła  pierwsze 5 artykułów usta­
wy wojennój.

D on  Carlos, k tóry  aż dotychczas trzy ­

mał się zdaleka od granic hiszpańskich, śla w zasadzie równouprawnienie (Gleich- 
ukazał się obecnie w Hiszpanji, właśnie berechtigung) wszystkich narodowości, 
kiedy anarchja doszła tam najwyższego! Przyznaje  autor broszury, źe pięknie 
stopnia, oczywiście oceniając należycie brzmi treść tego a r ty k u łu ,  ale kiedy zo- 
przysłowie, źe w mętnćj wodzie najlepiej baczył,  że Słoweńcy, Czesi i część sła-
ryby łapać, i wydał następującą prokla­
mację: „Słyszę głos Hiszpar j>, k tńra  wal­
czy ze śmiercią, i przybywam bić się za 
Boga i za ojczyznę. Nie chcę z założo- 
nemi rękami przypatrywać się bohater- 
skićj walce. Ź . łu ję  zaślepienia armji, k tó ­
ra zapomina o piętnastu wiekach sławy 
pod chorągwią inonarchiczną.44 Prok la ­
macja kończy się temi słowy: Hiszpanja

wiańska Szlązka (czy polskiej czy cze- 
skiój narodowości) muszą walczyć i p ro ­
tes tow ać ,  gdzie chodzi o ich mowę w Bzko- 
łacb, urzędach i t .  p.; zaczął rzecz dokła- 
duiój badać i zgłębiać.

I  wtedy przyszedł do przekonania, źe 
właśnie t-n  19 a rtykuł t u  zawinił. A r­
tykuł X IX  powiada, że szkoły tak trze­
ba urządzić , by każdy szczep mógł się

dodatek : • „bez
ź ą ia  od nas pomocy. Naprzód, ochotnicy ! kształcić w swoim ję z y k u ;  ale zrobiono 
Hiszpanja umiera. Ochotnicy, ratujmy ją!

Czerwonym mniój pomyślnie się pow o­
dzi, jeżeli mamy wierzyć telegramom. —
W Kartagenie są oni niezgodni i upadli 
na duchu, jenera ł Contreros nałożył na 
miasto kontrybucję w ilości 400,000 fr.
W Barcelonie stowarzyszenie internatio- 
nalistów rozwiązało się :  tkacze i inni 
robotnicy całkiem się od niego oderwali 
i oświadczyli, że będą popierać władze 
w przywróceniu porządku.

Kortezy zawiesiły swoje obrady, aby 
tóm szybciój postępowała praca komisji 
konstytucyjuój. Środek oświadczył, że w 
sprawie całości ojczyzny i obrony korte- 
zów zawsze pójdzie ręka  w rękę z pra ­
wicą, z którój, ja k  się zdaje, zostanie u- 
tworzone nowe ministerstwo.

Gazetta d’lta lie  donosi, że gabinety na­
radzają się nad stanem rzeczy w H iszpa­
nji. Co się tyczy gabinetu włoskiego, to 
ten, ja k  twierdzi dziennik, nie będzie i 
nadal trzymać się dotychczasowój polityki

przymusu do nauczenia 
się obcój mowy44 (ohne Zwangsanwendung 
zur Erlerrung  einer andern Sprache).

W niektórych krajach odpowiedziano 
ze strony rządu tym, którzy się domagali 
zaprowadzenia^do szkół języka słowiań­
skiego: że mają prawo s w o i m  kosztem 
urządzić takie szkoły, a  kiedy w Galicji 
na sejmie 1872 poseł Krzeczunowicz po­
stawił w niosek , żeby w Galicji wscho- 
dniój „język ruski by ł obowiązkowym1*, 
chcąc taką uchwałą główne i sprawiedli­
we wymagania Rusinów zaspokoić, c. k. 
komisarz rządowy założył v  to w imie­
niu rządu na podstawie art. X IX ,  w k tó ­
rym wzbroniony jest przymus jakiego się 
domagał p. Krzeczunowicz.

Puk>.zuje dalój au to r ,  jak w praktyce 
zasto8owuje się ten wolnomyślny paragraf 
konstytucji.

W Czechach i w Morawie, w okolicach 
z przeważnie sławiańską ludnością, a n a ­
wet ta m ,  gilzie niemieckich dzieci posy- 

i dziś właśnie mniój, niż kiedykolwiek, łaoych do szkół nie ma, (jeźli w pobliżu
m a ochotę mięszać się do spraw kraju, 
k tóry  nie urnió uledz żadnemu rządowi.

Rozchodzi się wieść, że król włoski 
'p rzybędzie  do Wiednia równocześnie z 
c sarzem Wilhelmem. Przyjaciele pruscy 
już przed miesiącem mówili o tej podró 
zy, jako o rzeczy zadecydowanój, a tym ­
czasem okazała się fałszem.

Rucli wyborczy
w krajiz i poza krajem.
We Lwowie odbyła się przedwczoraj 

konferencja między dr. Juliuszem Koli 
szerem , dr. Madejskim i jak  D z. Polski 
donosi, jeszcze którymś członkiem korni 
tetu centra lnego , i nawiązano na nowo 
nić porozumienia z tamtejszym komit 
tern żydowskim.

„Słowiańsko - polityczne towarzystwo14 
w Ołomuńcu postanowiło na osiatuiem 
swem posiedzeniu zorganizować agitację 
wyborczą w duchu narodowym i w tym 
ct-lu utworzyć jeszcze przed rozpisaniem 
wyborów, słowiański komitet wyborczy 
dla miasta Ołomuńca i jego okręgu, a bez­
pośrednio przed wyborami zwołać zgro­
madzenie ludowe. D  itąd przeprowadzali 
w Ołomuńcu zwykle Niemcy swojign 
kandydata.

W Górnój Austrji widoki dla centrsli- 
stów bardzo są niepomyślne. Z  gmin 
wiejskich nie mogą się już prawie ża ­
dnych posłów spodziewać, gdyż ducho 
wieństwo rozwinęło silną i skuteczną a- 
gitację w duchu przeciwrządowym a wię­
ksi właściciele stanęli także po stronie 
opozycji. Jedynie tylko w miastach przej­
dą prawdopodobnie sami centraliści, choć 
i to nie jest jeszcze zupełnie pewnem.

Bezpośrednie wybory i Rusini.
W iedeń 16 hpea.

(D okończen ie.)
Rtisini tylko galicyjscy chwalili tę kon 

stytucję, szczególnie art. X IX , który okre

szkoły niemieckie), to mimo wykła 
dów czeskich, dzieci „słowiańskich rodzi­
ców14 muszą się uczyć po niemiecku. J e ­
źli Z'iś wyiiłady są niemieckie w jakiój 
szkole ( c h o ć b y  w okolicy z mięszauą lu­
dnością a nawet uczących się Słowian b y ­
ło więcój), to tam nie ma równego zasto­
sowania prawa i art. X I X  tłómaczony tak 
liberalnie, że Niemcom nie potrzeba u- 
czyć się drugiego, języka  krajowego.

Otóż z tego wywodu łatwo zrozumieć, 
źe w Galicji nie Polacy stawiają trudno­
ści w tój kwestji —  mówi autor —  ale 
jak Krzeczunowicza wniosek, a c. k. k o ­
misarza odpowiedź pokazuią; ten przez 
Rusinów wychwalany art. X I X  konsty 
tuc j i ,  jest prawdziwą zaporą lównoupra 
wuienia w praktyce życia.

Polakom wyrzuca autor chwiejność 
brak konsekwencii w ich parlamentarnych 
czynnościach. Gdyby w r. 1871 nie byli 
wstąpili do rady państwa, nie byłoby kom ­
pletu.

Potem centraliści zmiarkowawszy, że 
ich hegemonja mogłaby być wystawioną 
na szwank, a mając już późniój nietylko 
komplet ale i większość, uchwalili dla 
swój korzyści UBtawę czy nowellę wybór 
czą ,  k tóra  im zapewniła w każdym ra 
zie egzystencję rajchsratu.

Że kilku posłów z Dalmacji im było 
potrzeba do większości 2/3 części głosów, 
to nie zmienia rzeczy. Zawsze Polacy 
do wzmocnienia ministerstwa teraźniej 
szego i do kompletu rady  państwa się 
przyczy uli.

Trzeba jednak przyznać, źe w ostatniój 
chwili Polacy błąd swój poznali,  wystą 
pili z rady państwa i oparli się poku 
som —  choć im ministerstwo osobną po 
zycję dla Galicji zapewniało, gdyby gło 
sowali za ustawą wyborczą przez Niem 
ców ułożoną. Oni zaś ,  to jest ci sami 
którzy tyle błędów popełnili, jako parła 
mentarni politycy, ocknęli się, i śmiało 
odpowiedzieli m inistrom , „że gdyby im 
dla ich kraju dawano najszersze swobo 
dy autonomiczne pod warunkiem podania

ręki do pogwałcet ia praw innych austrja- 
ckich krajów, to tego nie zrobią44.

Teraz położenie jest  zupełnie i inne i 
l e p s z e .  Wszak to nip jest małą rzeczą, 
że na sejmie galicyjskim r. 1872 szcze- 
rem i śmiałem wystąpieniem kilku po­
słów polskich i ruskich w kwestji poro­
zumienia i zgody obu narodowości, u tar­
tą została droga, na którój postępując w 
dobrój wierze, możemy z łatwością dojść 
do przeprowadzenia „iniru wewnętrznego .

Stronnictwo to i czynne, i samowiedne, 
i dobrój wiary, nie opuszcza rąk —  wo­
bec przyszłych wyborów bezpośrednich, 
porozumiewa się z żywiołami federalisty- 
cznemi innych krajów, by zespolonemi 
siłami do celu nam wszystkim pożądane­
go dojść, t. j .  do takiego ustroju państwa, 
by każdy kraj miał samorząd do rozwo­
ju potrzebny i w zarysach odpowiednich 
każdój indywidualności politycznćj.

Przytoczywszy z jednój strony główne 
punkta konstytucji grudniowój z 1867 r. 
pokazuje autor, jak cały ten aparat urzą­
dzony na korzyść Niemców austrjackich, 
którzy stanowią mniejszość, a z drugiój 
strony przytacza dosłownie program fe- 
deralistów, różnych krajów i różnych od­
cieni politycznych — ułożony i znany z o- 
głoBzeń dzienników, z którego każdy wi­
dz i ,  źe chodzi o zadowolnienie rządzo­
nych ,  a tern samem wzmocnienie mo- 
narchji, co z natury rzeczy jest także w 
interesie panującój dynastji.

Autor broszury przychodzi do k o n k lu ­
z j i , że dziś rzeczy tak  s to ją ,  iż Rusini 
galicyjscy w swym dobrze zrozumianym 
interesie powinni iść ręka w rękę z Po- 
akami i federalistami innych krajów, k tó ­

rzy razem połączeni przeprowadzić zdol­
ni sprawieoliwą organizację i państw a, i 
krajów pojedynczych , gdzie i my Rusini 
znajdziemy miejsce nam przynależne, gdzie 
rozwijać się nam będzie możliwem w e­
dług praw boskich i ludzkich.

Oto główna myśl sędziwego patrjo ty  
ruskiego w streszczeniu tu oddana; mówi 
on z przekonania i ze świadomością sto­
sunków, radząc swym ziomkom postępo­
wać t a k , j a k  im nakazuje interes na ro ­
dowy. Ni mniej, ni więcój.

Czy głos poważny takiój osobistości, 
wśród wyobrażeń wykolejonych wielkiój 
części społeczeństwa znajdzie uznanie i 
odtętni w sercach ludzi sumiennych, prze­
sadzać dziś jeszcze nie można, ale dziś 
już wolno takie objawy uważać za ro k u ­
jące  lepszą przyszłość dla kra ju ,  w k tó ­
rym „mir wewnętrzny44 ustalony na d ro ­
dze ugodowój między narodowościami (ru­
ską i polską) jes t  warunkiem niezbędnym 
normalnój organizacji, a w dalszóm na­
stępstwie, prawidłowego rozwoju wszyst­
kich sił moralnych i materjalnyeb.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 17 lipca.

C. [ Z j a z d  p e d a g o g ó w  — z i z b y  
s ą d ó w ó j  —  b a n k  r u s k i . ]

Z]azd pedagogów nie udał się tak  do­
brze, j a k b y  się powinien być powieść, 
gdyby, jak  to w pierwotnym było planie, 
odbył się w Krakowie. Ale niestety —  ta  
niedobra komisja edukacyjna — przepra­
szam epidemja —  która  tak nagle, bo w 
przeddzień zjazdu uznała  za stosowne wy­
buchnąć  w Krakowie —  popsuła pedago­
gom szyici, i dla tego może zaledwie dzie­
siąta część przygotowujących do przyby­
cia na zjazd krakow ski przyjechała do 
Lwowa. Ze znakomitości naszych dr. L i ­
belt i Kraszewski wytłumaczyli nieraoźe- 
bność wzięcia udziału osobistego w zjaź­
dzie słabością. Toż samo pp. Zarański 
z Krakowa, dr. Nowakowski i Działyński



donieśli w ostatniej chwili, źe na zjazd 
przybyć nie mogą. Minio tych niepowo­
dzeń zjazd był dosyć liczny, aczkolwiek 
równać się nie może ze zjazdem zeszło­
rocznym w Tarnowie.

Stosownie do programu rozpoczęto na­
bożeństwem na uczczenie stuletniej rocz 
picy założenia komisji edukacji narodo- 
w ś j , odprawionóm przez ks. kanonika 
Szeligowskiego, poezem całe zgromadze­
nie liczące kdkaset osób udało się do sali 
ratuszowćj. Dr. Gerstmarm zagaiwszy po­
siedzenie zawiadomił, że jakkolwiek ro­
cznica przypada dopićro 14 października, 
jednakowoż tow. pedagogiczne urządziło 
uroczystość na uczczenie tej rocznicy dla 
tego przy sposobności zjazdu, ponieważ 
po wakacjach byłoby to trudnóm a nawet 
zgoła niepcdobućm. — Podziękowawszy 
obywatelom grodu naszego za podjęte 
trudy około urządzenia tćj uroczystości, 
Zaprosił najstarszego wiekiem p. Mtoc- 
kiego do objęcia przewodnictwa. Namby 
się zdawało, źe przewodnictwo należałoby 
poruszyć temu, kto największy miał za­
sługę w umożliwieniu odbycia tego zjazdu 
we Lwowie.

Pan Kraszewski nie mogąc, jak już po 
wiedzieliśmy, wzięć osobiście udziału w 
zjeździe, przysłał przynajmniój rozprawę 
swoją, obejmującą treściwy pogląd na 
dzieje narodowśj komisji edukacyjnćj. 
Rozprawę tę odczytał dr. Benoni. Z wytę­
żony, uwagę wysłuchało zgromadzenie tćj 
cennej rozprawy, w którój autor, mistrzow- 
skićm piórem skreślił w kilku zarysach 
główniejsze epizody z dziejów komisji e- 
dukacyjnój, w sposób tak zajmujęcy, że 
zgromadzona publiczność za tę miłę a 
zarazem pouczającą niespodziankę po­
dziękowała p. Kraszewskiemu grzmięce- 
mi oklaskami. Z kolei odczytał p. Saw- 
czyński rozprawę o wychowaniu publi­
cznym, wprawdzie źadnój nowćj myśli 
nie zawierającą, świadczącą jednak bardzo 
chlubnie o gruntownćm znawstwie autora 
w rzeczach naszego szkolnictwa. W yka­
zał on nam przedewszystkiem jak  błęd­
nie pojmujemy cel wychowania publiczs 
uego, bioręc za podstawę onego tylko 
szkołę. Nie tylko bowiem sama szkoła 
ale i rodzina powinna działać na wycho­
wanie. Z tego tóż błędnego zapatrywania 
się wynika błędne u nas wychowanie, 
które autor nazywa ujemnćm, dajęcóm 
tylko ogładę zewnętrzny, lecz nie wpaja- 
jęcóm zasad. Autor twierdzi dalćj, źe od 
społeczeństwa głównie zawisły tory, ja- 
kiemi wychowanie młodegb pokolenia iść 
winno. A więc jakie społeczeństwo, takie 
wychowanie, jaki przykład ma młode po­
kolenie, takióm tóź będzie. Regeneracja 
społeczeństwa według przysłowia : medice 
cura te ipsum, przedewszystkiem zaś re­
generacja stanu nauczycielskiego, oto 
pierwszy główny warunek dobrego wy­
chowania.

Nareszcie dotknę} prelegent także szkor 
dliwych wpływów powszechno-dziejowych 
na szkołę — mówił o zepsuciu ogólnćm, 
o braku charakterów, chwytanych bez­
myślnie teorjach i zastosowywanych ni 
w pięć ni w dziewięć w naszóm już i tak 
schorzdłćm społeczeństwie. Odczyt pa.ua 
Sawczyńskiego zawierał, jak widzicie, sa­
me znane nam izeczy, gdzieindziój już 
nie poraź pierwszy wypowiedziane myśli, 
wszakże prelegent umiał je  w tak piękną 
ubrać formę, fźe słuchano go z wielkióm 
zajęciem.

Po wyczerpaniu porzędku dziennego 
zabrał głos przewodniczęcy, aby w tre- 
ściwój przemowie przypomnieć teraźniej- 
szój radzie szkolaój, iż jest ona po czę­
ści spadkobierczynię komisji edukacyj, 
nój, i wyrazić nadzieję, źe jako taka po­
trafi. ciążące na niój obowięzki spełnić 
tak sumiennie jak  jćj poprzedniczka przed 
stu laty., . S f ■ w

W bankiecie danym po południu w o- 
grodzie pojezuiekim wzięło udział około 
130 osób. Bawiono się ochoczo, a że na 
toastach najrozmaitszego rodzaju nie zby­
wało, tego podobno dodawać nie potrze­
buję. Że tóż między toastami były i ta 
kie, które widocznie zdradzały autorstwo 
owego Filipa z Konopi, temu — przez 
względ na dobre wino, którego panom 
pedagogom nie szczędzono — dziwie się 
nie należy.

Pierwszy toast wniósł c. k. radca szkol­
n y  pan Sawczyński na zdrowie cesapza,. 
dalój p. Młocki na powodzenie towarzy­
stwa; dr. Benoni, dr. Gerstman i wielu 
ipnych, toastowali na, część Kraszewskie­
go,’ przodowników oświaty naszój, a za­
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kończono serdecznóm „kochajmy się11.— 
Wieczór na uczczenie gości w teatrze 
„Konfederaci Barscy“.

Dziś skończyła się w tutejszym sędzię 
karnym ostateczna rozprawa w procesie 
adwokata Hdbrichta, który po dopełnie­
niu kopy oszustw za pomocę podrobio­
nych wekslów — zbiegłszy do Turcji, w 
kilka miesięcy późuićj wrócił i oddał się 
dobrowolnie w ręce sprawiedliwości. Jest 
to już drugi wypadek podkopujęoy w wy 
sokim stopniu powagę stanu mecenasów 
skiego w Galicji. Przeprowadzenie roz 
prawy, z kiórój wam szczegółowe nade- 
szlę sprawozdanie, nie było trudne wobec 
okoliczności, źe oskarżony do wszystkich 
prawie zarzuconych przyznawał się zbro­
dni,. Obrońca dr. Jekieies ograniczył się 
wyliczeniem okoliczności łagodzęcych wi 
nę oskarżonego, i przyznać trzeba, że 
mu się to dość dobrze udało. Jeden tył 
ko argument przytoczony w obronie był, 
zdaniem mojem, niebardzo fortunnie do­
branym. Jeżeli bowiem obrońca, jako ła- 
godzęcę przytaczał okoliczność, że obwi 
niony oddał się widocznie skruchą prze- 
jęty — dobrowolnie w ręce sprawiedliwo 
ści, toż nie należało obżałowanego z u 
czynionego mu następnie zarzutu, iż ze 
sprzeniewierzonych pieniędzy sporę część 
na lepsze czasy sobie zachował — oczy­
szczać takim argumentem, iż gdyby ob­
winiony miał gdzieś jakieś schowane 
pieniędze, — toby pewnie nie wracał 
z zagranicy i nie oddawał się dobrowol­
nie sędowi. Argument ten bowiem — u- 
bezwładnia całę poprzedoię argumenta­
cję —■ o powrocie oskarżonego i odda­
niu się w ręce sprawiedliwości ze sk ru ­
chy. Wyfok ogłoszony będzie jutro. 

Bank ruski)-którego otwarcie zasysto- 
wauo jak wiadomo z powodu pewnych 
nieformalności przy ukonstytuowaniu się 
towarzystwa, miał, jak  słyszę, wczoraj 
po dopełnieniu tych formalności i ukon­
stytuowaniu się rady nadzorczój, otrzy­
mać pozwolenie na rozpoczęcie czynności.

P oznań. Zgromadzenie przedwyborcze 
w Inowrocławiu wobec wielu podobnych 
zgromadzeń, zwoływanych obecnie po 
wszystkich powiatach, nabiera szczegól­
niejszego znaczenia ze względu na za­
padłą tamże rezolucję. Wszyscy obecni 
na tóm zgromadzeniu z rzadką u nas je 
dnomyślnościę uchwalili rezolucję, w któ 
rój potępiono członka parlamentu nie­
mieckiego p. Hipolita Turno za jego za 
chowanie się podczas znanego naszym 
czytelnikom zajścia w kole sejmowem 
polskićm. Wyborcy wyrazili nieufność 
swemu posłowi i protestowali przeciwko 
powtórnemu postawieniu p. Hipolita Turno 
w liczbie kandydatów do sejmu pruskie 
go z tegoż powiatu.

W związku z tę rezolucję stał także 
wniosek dr. Z. Wilkońskiego, aby sta 
tutem wyborczym włożyć na każdego po­
sła óbowięzek dobrowolnego poddania 
się uchwałom większości koła polskiego, 
i nieskładania mandatu przed upływem 
trzechletniej legislatury, wyjęwszy wy­
padku ciężkiój choroby.

Wniosek ten jednak odrzucono pomi­
mo, źe konieczność utrzymywania soli­
darności w kole polskióm była uzuanę 
przez wszystkich obecnych na zgroma­
dzeniu, które odrzuciło obie części wnio­
sku dr. Wilkońskiego li tylko dlatego, iż 
uważało je  za zbyteczne po uchwaleniu 
wotum nieufności dla p. Hipolita Turno.

„Dz. Pozn.“ uważa rezolucję wyborców 
powiatu inowrocławskiego za przedwcze- 
snę; podług zdania „Dz. Pozn.“ należało 
wezwać p. Hipolita Turno do złożenia 
sprawozdania ze swych czynności posel­
skich a tern samem dać mu możność u- 
sprawiedliwienia się.

Zgromadzenie przedwyborcze powiatu 
inowrocławskiego było zresztę bardzo 
nielicznóm; księży i włościan prawie zu­
pełnie nie było, co jednak nie należy 
przypisywać ich obojętności dla spraw 
ogółu, lecz zaniedbaniu się męża zaufa­
nia tegoż powiatu p. Moszczeńskiego, 
który nie ogłosił zaproszenia na to zgro­
madzenie w „Przyjacielu ludu11, jedynóm 
piśmie czy ty wanóm przez włościan w tam­
tych okolicach.

Z powodu nielicznego udziału wybór-, 
c-ów, zgromadzenie uważało za niewłaści­
we stawić listę kandydatów do sejmu 
pruskiego i parlamentu, lecz w tym celu 
postanowiło jeszcze raz się zebrać w na­
dziei, źe wezwanie wyborców ogłoszone

19 lipca

w „Przyjacielu luduu ścięgnie ludność 
wiejską.

Walne zebranie wyborcze dla m. Po 
znania odbędzie się d. 16 lipca w wiel- 
kiój sali bazarowój. Zachęcać ludność 
m. Poznania do licznego zebrania ‘nie 
ma najmniejszej potrzeby; miasto Poznań 
niejednokrotnie dało dowody, źe sprawy 
publiczne żywo go obchodzę. Nie sięga-5 
ięc daleko po przykład, dosyć tylko przy­
pomnieć liczne zgromadzenie wyborców, 
na- któróm dr. Szuraan zdawał sprawę z 
czynności poselskich.

Pan Stanisław Chłapowski, poseł po 
wiatów kościańskiego i bukowskiego, zda 
wał sprawozdanie ze swych czynności 
poselskich na sejmie pruskim w latach 
1872— 73, w któróm szczególniój zwrócił 
uwagę na zachowanie się posłów poi 
skich względem nowych praw kościelno- 
politycznych i w ogóle dzisiejszój polity 
ki pruskiój w sprawach kościelnych.

„Kurjer Pozn.“ przed wyborami chce 
znowu obudzić namiętności religijne i 
stronnicze w naszóm społeczeństwie. — 
W swych wstępnych artykułach z dnia 
11 i 12 lipca uderza w sposób gwałtowny 
i zjadliwy na „liberalistów polskich, „ma­
sonów11, „komunistów11, „materjalistów“ i 
innych tym podobnych ludzi, zarzucajęc 
im „nieprzyjaźń dla kościoła, wstręt do 
porozumienia się z władzę duchownę, dy­
ktatorskie praktyki i intrygi11 etc.

Taktyka tego stronnictwa zresztę jest 
aż nadto dobrze znaną, aby tego rodza­
ju wystąpienie mogło kogoś wprawić w 
zadziwienie. W tym razie chodzi mu 
głównie o to, aby przed wyborami prze­
razić nie ;o słabsze umysły niebezpieczeń­
stwem grożęcóm ze strony tych ludzi, 
i zjednać przez to daleko więcój głosów 
dla swoich kandydatów.

Nie tyle w tym razie zadziwia nas 
chwytanie się tego rodzaju środków, lecz 
raczój naiwność „Kurjera Pozn.“, z jaką 
od ludzi , odmalowanych najokropniój 
przez niego, żąda „przyjaźni dla kościo­
ła 11, „porozumienia z władzę duchowną11 
ltd., z czego widać, źe w gruncie rzeczy 
nie uważa ich jeszcze za tak niebezpiecz­
nych, jakimi starał się przedstawić w 
swych artykułach.

Dziekani archidyeeezji gniezpieńskiój 
otrzymali wezwanie ód naczelnego pre 
zesa prowincji, aby donosili o wszyst­
kich wakansach urzędów duchownych. 
Dziekani odwołali się do konsystorza 
arcybiskupiego z zapytaniem, jak maję 
postępować w podobnych wypadkach? 
Zapewne odpowiedź konsystorza będzie 
zgodną z dzisiejszem zachowaniem się 
kościoła katolickiego względem rzędu. 
Od niejakiegoś czasu arcybiskup gnieź­
nieński w swych pismach urzędowych 
nic bowiem nie donosi o wakansach i 
obsadzaniu urzędów duchownych.

Rewizja zakładu demerytów w Osiecz­
nic odbyła się zupełnie w taki sam spo­
sób, jak  i seminarjów duchownych. Prze; 
łożony nie dał żadnych wyjaśnień rewi­
zorowi, co zmusiło tego ostatniego do ob­
chodzenia każdój celi z osobna i spisy­
wania tam zeznań o urządzeniu zakładu, 
obchodzeniu się z demerytami i ich za­
jęciach.

! I

Kranika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 18 lipca.

W ciągu o s ta tn ic h  2 4 -c h  godzin t. j .  do
dziś rana, przybyło do szpitala Braci Miło­
sierdzia na Kazimierzu 22 osób chorych na 
cholerę, um arło 7.

Na Podgórzu zachorowało w tym że samym 
czasie 1 żołnierz i 2 osoby cywilne; zmarło 2.

S tarszy lekarz wojskowy na zam ku dr. W e­
ber ju ż  jest uratow any.

Na zupę rum fordzką ,  która ma być roz­
dawana biednym w czasie cholery, złożono w 
adm inistracji Kraju: W . M. 5 zła.

Na pam ią tkę  pożaru K rakow a w r. 1850, 
odbyło się dziś w piątek o godz. 9 rano na­
bożeństwo w kościele N. M. Panny.

f  Dr. W achhoiz, profesor dziejów austrjac 
kich w wszechnicy jagiellońskiój, zm arł dzisiaj 
d. 18 b. m. o godz. 3 po południu  w skutek 
udaru.

=  Od kilku dni wożą przez P iasek a zw ła­
szcza przez ulicę K arm elicką zm arłych na cho­
lerę w Łobzowie i potem zatrzym ują się jeszcze 
z ciałami przed kościołem Karm elitów  przez 
kwandr.ąns a  nieraz i dłuźój. Postępowanie 
podobne ze wszechmiar je s t  niestosowne i po­
winno być jak najprędzćj usunięte. Zwykle 
pogrzeby osób na chorobę epidem iczną zm ar­
łych odbywają się w cichości i bez ostentacji.

T akie zaś wożenie ciał przez środek m iasta 
może szkodliw ie działać i przez moralue wra­
żenie, jak ie  na m ieszkańcach wywiera, jak  ró­
wnież może i do zanieczyszczenia powietrza 
się przyczynić. Podobno fizykat miejski robił 
już o to przedstaw ienie,, ale jak  widać do dziś 
bez skutku. Odpowiednie w ładze powinnyby 
jak  najprędzej w to wględnąć i tego zakazać.

=  T e a t r .  —  W e czwartek publiczność za 
cbwyeała się grą p. Rapackiego we „Flegma- 
tyku" a zw łaszcza w wesołśj i dowcipnćj ko ­
medyjce „Za pozwoleniem łaskaw a pan i,“ w 
której p. R apacki je s t istotnie niezrównanym. 
W sobotę w ystąpi p. R apacki po raz ostatni 
w komedji Kraszewskiego: „R adziw iłł gościem. “ 
Je s t to ten sam R adziw iłł, którego tak znako­
micie przedstaw ia p. R. w innśj komedji K ra­
szewskiego: „Panie kochanku-" W ystarczy to 
dla publiczności, która zapew ne licznie zbierze 
się do teatru  dla pożegnania ulubionego a rty ­
sty i, dla w idzenia jednćj z jego najlepszych 
kreacji. Pani Hoffmann dziś w piątek w ystę­
puje we Lwowie w tragedji R asyna: „Fedra," 
którą w ybrała na swój benefL. W  przyszłym  
tygodniu możemy je j podobno się spodziewać 
z powrotem w Krakowie.

=  W yszedł nr.  2 0  Dziennika mód  z dnia 
16 lipca i zaw iera: dokończenie pięknćj no-
welli Jo k a ja ; D ługow łosa, wiersz St. G rudziń­
skiego; Sielanka, dokończenie artykułu  o Dar- 
winizmie, napisanego z całą bezstronnością; 
kronikę „z kraju i św iata" zawsze mile się 
czytającą i kilka innych pomniejszych artyku ­
lików; obok tego w części w yłącznie modom 
poświęconśj: 46 drzeworytów w tekście z opi­
sem, rycinę kolorowaną i arkusz obejm ujący 
kroje i wzory haftów.

PO Żar. — W czoraj po godz. 8 wieczorem 
zapaliła sie w niezam kniętćj piwnicy kamienicy 
p. Stenclowej, pod 1. 265 , przy ulicy Sławkow- 
skiśj, z niewiadomej przyczyny słom a; ogień 
wkrótce ugaszono.

Na p la n ta c ja c h ,  obok piw iarni F ruhbeka 
stojące stragany zostały ju ż  po raz drugi prze­
wrócone i połam ane. Jak  się dowiadujemy, 
postarano się ju ż  o schwytanie sprawców.

L I .  K raszew sk i z powodu słab  ści nieprzy- 
by ł do Lwowa na obchód stuletniej rocznicy 
ustanowienia komisji edukacyjnćj, lecz nadesłał 
rozprawę, k tórą  sam m iał odczytać.

We L w ow ie  odbędzie się w niedzielę dnia 
20 b. m. przegląd ochotniczej straży poźarnśj 
„Sokół."

Dr. Karol Libelt, znowu od dwóch tygodni 
złożony je s t chorobą.

P rz y k ła d  godny n aś la d o w a n ia .  — P ań ­
stwo Dembowscy przeniósłszy się zeszłćj j e ­
sieni z R ik i tn ic y  do sąsiedniej w łasnśj wsi 
Kosienic (pod Przem yślem ), gdzie do tego cza­
su żadnej szkoły nie było, nie mogąc obojętnie 
patrzćć na zaniedbanie m łodzieży wiejskiej, 
nakupili zaraz książek szkolnych, sprawili 
ław ki, odstąpili jeden pokój we dworze na salę 
szkolną i sprowadzili trzy  służebniczki, które 
pierwszą naukę i wychowanie m łodzieży wiej- 
skićj pod nadzorem  samćj p. Dembowskićj 
tymczasowo objęły, zanim stanie nowy budy­
nek szkolny i będzie nauczyciel egzaminowany.

N ow e p ism o.— Pojaw iły się dwa pierwsze 
num era Krynicy, dw utygodnika poświęconego 
ojczystym zakładom  zdrojowo-kąpielnym. Obok 
Zdrojowisk  je s t to już  drugie polskie pismo 
balneologiczne, k tóre naszem zdaniem, jako 
niefachowe, ale raczśj przeznaczone dla gości 
kąpielnych, może się utrzym ać i być pożytecz- 
nem. R edaktorem  je s t dr. M ichał Zieleniewski, 
rządowy lekarz w K rynicy, gdzie i redakcja 
się znajduje.

Now ości l i te rac k ie .  — „Zbiór ustaw  admi- 
nistracyjnych dla G alicji" wydany pi zez staro­
stę Jan a  Rudolfa K asparka. Tom III. Kraków 
1873 . Bardzo pożyteczny podręcznik nietylko 
dla „w ładz rządowych i autonom icznych", ale 
w ogóle dla wszystkich osób mających częstsze 
stosunki z władzami. —- „W ykład fizyki" op ra ­
cowany na podstawie najnowszych badań przez 
dr. P aw ła Reisa, przełożony i wydany s ta ra ­
niem redakcji czasopism a Przyroda i  przemysł. 
Tom II. zeszyt I. W arszaw a 1873. — „B go- 
wie i ludzie", Paw ła St. V ictor, w przekładzie 
Zglińskiego. Tom III. N akład Przeglądu Tygod. 
W arszawa. 1873. —  „Mowa ludzka, jćj układ 
pierwotny i budow a", przez P au lina Święcic­
kiego. Lwów. 1 8 7 3 .—  „M iłość czy ojczyzna" 
ustęp z dziejów Alzacji 1870  — 71 r., przekład 
z franc. J . Bolejowskićj. —  „B ibljoteka umie­
jętności praw nych", wychodząca w W arszawie 
pod redakcją Mścisława Godlewskiego. S e rja l. 
zesz. X II (Zasady kodeksu cywilnego, Delso- 
l’a (c. d.); Podręcznik  procedury krym inalnej, 
Zachariae’go (c. d.); P rzep isy  o hipotekach, 
Józefowicza (c. d.)).

Naw e k asy  za liczkow e. —  Gminy W oro- 
blewicze (koło D rohobycza) i ZaŁ-żee Nowe 
zaprow adziły u  siebie kasy zaliczkowe; pierw­
sza z nich z kapitałem  wynoszącym 900  zła.
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W ybór u zu p e łn ia jący  jednego członka do 
rady pow. zaleszczyckićj, z grupy gmin wiej 
skieh, odbył się dnia 8 b. m. i padł na Stefana 
Geryło włościanina z Bilcza.

Wybór uzupełniający do rady pow. brzo- 
zowskićj z grupy gmin wiejskich, rozpisany zo ­
stał na dzień 29 b. m.

W ybór odbędzie się w mieście powiatowem; 
o godzinie i miejscu takowego zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami Iegitymacyjnemi.

LipOWieC dnia 17 lipca. — Straszna burza 
połączona z gęstym i dużym gradem, nawie 
dziła tutejszą okolicę w dniu 15 b. m. w p o ­
łudnie. Wsie: Pogorzyce, P łaza , Babice i Li 
powiec poniosły znaczne szkody; ale ze wszyst­
kich miejsc tych, Lipowiec ucierpiał najwięećj, 
tak  w płodach w polu, jak  i w ogrodach, gdzie 
burza i grad znaczne poczyniły szkody. Grad 
srożył się nie mało i nad oknami, np. w sa ­
mym Lipowcu dworskich szyb padło ofiarą 
przeszło 80. 'O d  lat bardzo wielu nie pamię­
tają  tu  takićj burzy, która na szczęście trwała 
tylko 5 minut, poczem do wieczora w małych 
przestankach deszcz padał.

D w użeńs tw o .  — Dnia 16 b. ra. aresztowała 
policja Mojżesza Reicesa, malarza, który na 
początku b. r. zbiegł z Czerniowiec, opuściwszy 
zonę z dwojgiem dzieci w ostatniój nędzy, i 
we Lwowie niedawno po raz drugi się ożenił 
z Estera  Simel.

W Galicji i na Bukowinie i to tymczasowo 
tylko w Kołomyi i Czerniowcach, oddano do 
trafik nowy, pospolity gatunek tytoniu w kształ­
cie wałków pod nazwą: Zabłotowski S kru t łyk .“ 
F u n t  tego tytoniu kosztuje 57 c. i składa się 
z 8 „skrutłyków" sztuka po 8 e. W  miarę p o ­
trzeby rozsprzedawany będzie ten nowy ga tu ­
nek tytoniu i w innych miastach galicyjskich.

Dr. Maksymiljan Gumplowicz, mianowa
ny został asystentem polikliniki wiedeńskiój.

=  P ew ien  iz ra e l i ta  w iedeńsk i,  zapewne
dla oszczędzenia kosztów, chciał pochować 
swoje dziecko na cmentarzu nie w trumnie ale 
w torbie ręeznśj. Namiestnictwo skazało go za 
to na  20 zła. kary.

Na cm en ta rz u  św .  M arc ina  w Poznaniu
postawiony być ma pomnik na grobie ś. p. Le  
ona Wegnera, ze składek publicznych.

=  Mąż Swojej ŻORy.—Na liście gości przy­
byłych do kąpiel w Badenie znajduje sie mię­
dzy innemi także następujące doniesienie: „ P a ­
ni Róża Schreiber, żona nadrabina, z m ę ż e m ,  
z dzieckiem i służącą z Preszburga“.

Pom nik Uhlanda. —  W  Tybindze w W ir­
tembergii odbyło się d. 14 b. m. uroczyste od­
słonięcie pomnika poety Uhlanda.

Inżynier  Janicki, Warszawianin, były uczeń 
szkoły centralnój paryzkiej, który brał udział

w budowie mostu żelaznego pod Warszawą, 
jako inżynier fabry ki Gouin’a, jakoteż w prze­
kopaniu międzymorza Suez, zbudował nieda­
wno dok pływający na pontonach żelaznych 
swojego pomysłu, któremu to dziełu, dziennik 
angielski Engineering z r. 1871 na str. 185, 
a z uim i pismo niemieckie Zeitschrift des A r­
chitektem und Ingenieur Vereins in  Hannower, 
wielkie pochwały oddają.

„ Z a b y “ komedja Arystofanesa, przedstawio­
na być ma w Monachjum z polecenia króla ba­
warskiego.

Historja teatru. —  Pan Chomiński, artysta 
teatrów warszawskich, wyda w roku przyszłym 
dzieło pod tytułem: „Wspomnienia o teatrze 
od pierwszego jego założenia.14 W  dziele tern 
znajdować się hędą wiadomości o teatrze w Pol­
sce, gdziekolwiekbądi istniała scena używająca 
mowy polskićj.

W KaliSZU, jak  Kurjer codzienny donosi, 
p. Rephan, właściciel wielkiej fabryki sukna, 
swoim kosztem buduje bulwar z kamienia cio­
sowego około rzeki Prosuy, przerzynającej 
miasto, którego koszta wynosić będą do 50,000  
rubli. Po upuszczeniu wody na środku rzeki, 
pokazał się dół głęboki kilka łokci, a  po uży­
ciu maszyny parowćj dla wypompowania wody, 
znaleziono w tymże dole raki wielkości piawie 
morskich i ryby olbrzymie.

=  Jeszcze  Ś w ia t  c a ły  zajęty je s t  wysta­
wą wiedeńską, a ju ż  zapowiadają nową. Tym 
razem chce Ameryka urządzić wystawę pierwszą 
dotychczas na swojej ziemi. 42 stanów półno- 
cnćj Ameryki bierze na siebie to przedsięwzię­
cie; Filadelfia przeznaczoną została na miejsce 
wystawy, która ma się odbyć w r. 1876 ,  w stu 
le tn ią1 rocznicę ogłoszenia niepodległości pół 
nocnej Ameryki.

Z nany  f o r te p ia n is ta  Antoni Rubinstein 
zamierza podobno, jak  donoszą dzienniki ame­
rykańskie, porzucić swój zawód i odtąd po­
święcić swój czas wyłącznie kompozycji i dy- 
rehtorstwu.

Nowy sposób  ro zp a lan ia  ognia .— w  An
glji wynaleziono wygodny sposób rozniecania 
ognia za pomocą rurki gazowćj włożonej mię­
dzy węgle. Skoro od płonącego gazu ogień do. 
stanie się do węgli, rurka cofa się tak, że nikt 
nie potrzebuje brudzić sobie rąk podpalaniem-

JułrO w sobotę 19 lipca w ogrodzie strze­
leckim muzyka wojskowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro log iczne .  — Dnia
17 lipca przed południem wietrzno i nieco 
dżdżu, po południu i wieczorem pogoda; cie­
pło od - f -8° .3R . doszło tylko d o - j -1 8 ° .1 4  R. 
Dnia 18 rano ciśnienie powietrza 3 3 2 ”’.41 
ciepłota —j—9°.2, wiatr zachodni słaby, dołem 
mgła.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Emil br. 
Bt-ust wł. d., hr. Dunin Berkowski wł. d. z 
Galicji; H. Fudakowski prof, uniw., Jan  Jawo 
rowski obyw., Juljan Penkala  kupiec z W ar­
szawy; Erazm Nyko obyw. z Wołynia; Karol 
Brandt dyr. z Berlina; Albert Wichenfelder 
kup. z Barcie; Konrad Coghen dyr. górniczy z 
Żmigrodu; Winc. Hornowski obyw. z Wilna; 
Michał Wysocki obyw. z Cieszyna; Stan. D o 
brzański artysta dram. ze Lwowa; Kaz. br. Zeliń- 
ski z Galicji; Marceli Mikulicz obyw. z Kamień 
ca podoi., Adam Tabaezyński obyw. z Wró 
blowic; Józef Kleitz fabr. z Wołynia; George 
Salomon podróżujący z Paryża; Elias Spiugern 
kapitalista z New Yorku.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Anna Puciłowska pułkownikowa, 
Ju lja  Goldberg bankierowa, Mikołaj Rańkowski 
prof, z Warszawy; Roman Rożyński wł. d., 
Franc. Strial nadporucznik, Henryk Szwartz 
obyw. z Wiednia; Stefania Katerlowa obyw. z 
Wieliczki; Gustaw A. Pen ther obyw., Henryk 
Janiszewski prof, ze Lwowa; Józef  Smidowiez 
wł. d. z Podola Józef Wasiczek prawnik z Ber­
na; Przemysław Niementowski prof, ze Stani­
sławowa; Helena Wiśniewska obyw. z Wielicz­
ki; ks. Józef  Boszkowski z Dzikowa; Edward 
Benoit inź. z Galicji; Tekla  Wielogłowska wł. 
d. z Kongresówki.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Eustachy Ko; 
tarbiński obyw. z Czemiernik; J a n  W agner e 
meryt z Warszawy; W ład. Teliga z fam: fabr. 
cukru, Juljan Łapicki obyw. z Kongresówki; 
Ludwik Redlich kup. z Berna; Jó ze f  Trzebiń­
ski wł. d. z Miławczyc; Konst.  Henszel dr. m 
z Iwonicza- dr. Ludwik Kapiszewski adw. z 
Tarnowa; Aureli Biliński dzierż, z Botuszan; 
Aniela Bilińska obyw., Petronella Sieraczyńska 
obyw. z Wołynia; Karolina Beczko obyw., E. 
Marjański dr. m. z Wiednia: Dymitr Stcher- 
binsky obyw. z Odessy; Eljasz Stcherbińsky 
obyw. z Petersburga; Ja n  hr. Zamojski wł- d. 
z Galicji.

Sospodarstwo przemysł I handel.

Zjazd d e lega tów  izb han d lo w y c h  w  Wie
dniu. — Na piątóm posiedzeniu odesłano 
do sekcji wniosek delegata Trebitacha, 
ażeby z uwagi na nieusuniętą dotąd dro­
żyznę pomieszkań w większych miastach 
przedłużono o pięć lat uwolnienie od po­
datków co do budowli nowych, tudzież 
dobudowanych i przebudowanych.

Następnie przyjęło zgromadzenie wnio­
sek sekcji pierwszćj o asygnatach kaso­
wych. W niosek ten tak  op iew a ; Pierw

szy zjazd delegatów izb handlowych u- 
waża za rzecz konieczną wydanie u s ta ­
wy o uregulowaniu instytucji asygnat ka­
sowych. Ustawa ta powinna unormować: 
prawo emisji asygnat kasowych, pokry- 
cie asygoat, ich stosunek do kapitału 
zakładu, ogłaszanie perjodycznych przy­
najmniej miesięcznych wykazów, wreszcie 
legalną formę i prawomocność asygnat.

Co do nowój ustawy o towarzystwach 
akcyjnych sekcja postawiła cały szereg 
wniosków, ale zjazd uchw alł ,  źe należy 
tylko prosić rząd o najspieszuiejsze prze­
prowadzenie takićj ustawy w drodze u- 
stawoa&wczój. Wnioski sekcji przedsta­
wione zostaną rządowi w sprawozdaniu, 
ale nie w formie uchwał.

Po załatwieniu kilku spraw mniejszćj 
wagi, przyjęto jako ostatni punkt po­
rządku dziennego rezolucję tej treści: 
źa należy prosić rząd o ochronę praw 
akojonarjuszów węgierskićj kolei wscho- 
dniój.

Na wniosek p. F raen k la  z Brodów wy­
raziło zgromadzenie podziękowanie dolno- 
austrjackićj izbie handlowój za iuicjatywę 
w zwołaniu zjazdu a przewodniczący R-c- 
kenschuss objawił nadzieję, że wnioski 
zjazdu znajdą uwzględnienie u rządu i 
przysłużą się handlowi i przemysłowi 
Austrji.

T arg  zbożow y n a  B a ra n ie  i K leparzu
dnia 17 i 18 lipca. — Z powodu miejscami 
rozpoczętego żniwa, nie było żadnego dowozu, 
a tern samem i targu zbożowego na komorze 
Baran.

O dzisiejszym targu na Kleparzu tyle tylko 
powiedzieć można, źe był nadzwyczaj mdły, 
a to tak  w skutek małego dowozu, jako też 
braku kupców, do czego także rozpoczęte żni­
wa przyczyniły się. Zakupna odbywały się 
głównie na miejscowe potrzeby do Galicji, 
szczególnićj w górskie okolice, zakupywano 
duzo kukurydzy, k tóra  od ostatniego targu 
spadła w cenie.

Płacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
11 — 12.50 ,  białą 1 2 — 13; żyto na wagę 160 
fnt. 8 .60  — 9, na miarę 8 — 8 .40 ;  jęczmień na 
wagę 140 ft. 8 .50 — 9, na rnia-ę 7 .50 — 8 .2 5 ;  
owies na wagę 100 ft. 4 .50  — 4 .8 0 5 ;  groch 
1 0 — 1 0 .25 ;  kukurydza 8 .20  — 8 .5 0 ;  rzepak 
nowy ofiarowano po 9 zła.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj przedstawiono kortezom hisz­

pańskim projekt nowej konstytucji, uzna- 
jącój prawa człowieka, nadającej autono- 
mję gminom i prowincjom i orzekającej 
wolność wyznań i rozdział kościoła od 
państwa. Zarazem określa projekt atry- 
bucje władzy ustawodawczej i w ykonaw­
czej i stanowi, że prezydent rzpltćj wy­
bierany być ma na lat 4  i nie może być 
po raz drugi wybrany.

W edług niestwierdzonój jeszcze wieści 
Don Karlos objął dowództwo nad 10,000 
powstańców.

Z Petersburga donoszą, że posadę naj­
wyższego m arszałka dworu opróżnioną 
po śmierci hr. Szuwałowa otrzyma k s .  
Barjatyński.

K u rsa .  —  W iedeń 18 lipca godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 68.30. —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 3 0 .— Losy 
z 1860 r. 1 0 1 .7 5 .— Akcje banku 9 8 2 .— . —
Akcje kredytowe 2 2 3 .5 0 .— Londyn 111 .15 .__
Srebro 108.75. — D u k a t — .— , —  Lombardy 
187.50. — Losy z 1864  r. 1 3 1 .— . — Akcje 
franko-austr. 71 50. — Napoleony 8.87. —  
Akcje kolei Karola Ludwika 223 50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 7 .— .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 114 .— . —  Akcje banku związków. 
40. . —  Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje
banku wied. dla  obrotu 129 .— .— Akcje anglo- 
banku 164. — . — Akcje kolei rząd. 3 3 8 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. 1 4 8 .— . — Kolei Rudolfa 
158. . — Tramway 250. — . Banku budowy
96-— • —  Akcje kolei wschodnićj 79.50. —  
Akcje banku anglo węg. 49. — . •— Akcje kolei 
zjedn. 124 .50  — Losy tureckie 6 5 .— . — Losy 
premj. węg. 80. — . —  Akcje kolei bogumińskićj 
— . — . •—■ Akcje kolei ces. Elżbiety 2 2 4 .— .
Akcje kolei półn. zaebodn. 206. — .■— . Akcje 
franco hungaria 29. — . — Ogólny bank austr. 
112. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedz:d n y :  
Stanisław Graliehowski,

TSL u r  s p a ,  p i e r ć > p i e n i e d z  y.
p łacą  | żądają

Zła. c . Z ła. c.

81 — 81 50
166 .— 167 —
22 — 23 -
27 .— 29 —
13 50 14 50
21 -— 22 —

75 75 75
98 — 98 50

164 50 165 50
■— — 257 —
54 — ■55 —
72 — 73 —
28 — 29 -

91 — 94 —

112 _ 114 —
980 — 982 —
120 — 122 —
40 — 41 —

128 — 131 —
146 — 148 —
80 — 83 —

134 136 —

157 — 159 —

224 _ 225 —
192 — 194 -

2095 2105
.‘22 — 222 50
156 — 157 -
137 — 138 —
159 50 160 50
147 50 148 50
337 50 338 50

187 _ 187 50
212 — 213 —
264 — 255 —

— — 116 —
—  — —  —

p łaca  | żądają
A kcje przemysłowe: Zła. c. Z ła. c.

B augesells, a llg . oest. 200 92 50 93 50
„ W ie d .......... 100 zł. w. a . . 106 — 107 —

B auvere in  „ 100 51 51 51 55 32 50 33 50
K a łu s z a .......................... 200 „ „ „ -------- —  —
M asz. w ied ...................... -------- —  —

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ „ „ -------- --------
P a rce lacy jn e  g a l i c . . . . 100 ■ „ „ „ -------- --------
W ied . p a rc e la c y jn e .. . 100 „ „ „ -------- --------

Listy zastawne:
A llg. oest.B d . K r. lo s .. . h %  z ł a . s r . . . 100 — 100 25

„ „ 3 3  la t  los . . . h %  w . a . . . . 87 — 87 50
„ „ gm . 4 0 .......... „ „ 85 — 86 —

G alie. B anku  H y p ......... 6_%" w. a . . . . 84 50 85 —
„ B an k u  W łość. . . 91 50 92 —

N a tio n a lb a n k ................. h %  m . k . „ . . -------- —  .—
n » . . . . . . . . . h %  w. a . __ 90 10 90 30

W eg. tow . k re d .............. , 80 - 81 —

O b l ig i  pierwszeństwa:
A rcyks. A lb re c h ta ___ 100 w . a . . . . 76 — 77 T-
A lfold F iu m e ................. z ła . s r . . . 88 — 88 50
D n ie s trz a ń sk ie .............. • 44 50 50 —
F e rd . N o rd b a h n ............ h %  m .k ___ 89 75 90 25

n » 55 • • • • • .• b %  z ła. . . . 87 — --------
n 55 r> .......... .. b %  z ł a . s r . . . 106 — —  _

Gal. K ar. L u d ................. 102 50 —  —
„ II. em ....................... f '%  „ ........ 98 — 98 25
„ 1871 III................ » .......... 96 75 97 —

K asz. O d e r b .................. 5 *  „ .......... 94 50 95 —
L w ów .-C zern .-Jassy :

„ 1 1865............. b %  sr. w. a .. 73 75 74 25
„ n 1867 ............. „ „ „ 85 — 85 50
„ III 1868 ............ „ » „ 75 25 76 —
„ IV 1872 ............ ó X  „ » » tg  — --------

M ahr. Sch. C e n tra l.. . . 84 75 87 25
S iebenburgen  I ............. b %  sr. w. a .. 86 75 --------
S iidbahn  (L o m b ard y ). 3yf „ „ „ 110 50 111 —
T h e issb ah n ................. 5X  „ ••••■ -------- ,---. ---
W ęg.-galie. Ł upków . . 6 %  „ „ „ 79 25 79 75

„ N o rd o stb h .. .  300 b% „ „ „ 76 25 76 75
„ O stbahn  . . . .  300 b% „ „ i 73,25 74 j - .

W A R S Z A W A ,  16 lipca. Rrs. k. Rsr. k.
L is ty  zastaw ne se rji 1 . 4 X .............. 94 90 95 20

„ „ „ 2 . 4 #  .............. 93 85 94 15
ku pon  ub ieg ły 26 •/, --------

„ n o w e . . . ................. 5 X .............. 93 90 94 20
ku pon  ub ieg ły ........................ 333/, --------

„ likw idacy jne 4 # .............. 79 65 79 95
50 —

p łacą żąd a ją
K R A K O W ,  18 lipca. Z łe . a. Zła. c.

O bligacje  indem n. g a l ic y js k ie . . 74 50 76 2o
k u pon  u b ieg ły  . . .  101

•i%  L is ty  zastaw ne galicy jsk ie  . . . . 71 — 72 50
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  18

h %  L is ty  zastaw ne g a lic y jsk ie .......... 77 50 79 25
k u p o n  ub iey ły  . . . .  23

L is ty  zas taw ne polsk ie  s e r j a l . . 94 — 96 —
ku pon  ub ieg ły  . . . .  27

L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  II. 93 — 95 —
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  27

h %  L is ty  zastaw ne po lsk ie  now e . 93 25 95 25
k u pon  u b ieg ły  . . . .  34

L is ty  likw idacy jne  po lsk ie  . . . . . 78 50 80 —
kupon  u b ie g ły . . . .  i 52

L is ty  zastaw ne b a ń k u  łiip. gal. 84 — 86 25
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  228

6 Y  L is ty  zas taw ne b a n k u  w łościan. 90 — 93 —
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  028

G alic . zak ład u  k red y t, z iem skiego:
5 '/ 2X  L is ty  zast. 36-letnie sreb rem . __ — __ __
6 X  L is ty  zast. 36-letnie- b a n k n o t. . —  — —  —.
<b% „ » 18-letnie —  _ __ __1

A kcje k o le i w arszaw sk o -w ied eń sk ie j. 91 — 94 —
„ „ galic . K aro la -L u d w ik a  . . 220 — 224 —
„ lw ow sko-czern .-jask iej . . 135 — 139 —
” b a n k u  d la  han . i p rzem . 80 zła. -------- --------

L osy k rakow sk ie  n a  S|0 z ła .............. , . —  — 24 50
„  b %  (D o n au -reg u liru n g )----- -------- —  —
„ prem j owe w ęg iersk ie  . . ) . . . . . . . . -------- --------
,, 3 y / tu reck ie  400 franków  . . . . -------- --------
„ m iasta  S ta n is ła w o w a .......... —  __ 24 50

S reb ro  now e au s trjack ie  .,41 . . . . . . . . 108 —tj 111 —
,, w  k u p o n a c h ............ ..................... 107 — 109 —
„ (obrączkow y r u b e l ) ................... 168 — 174 —

b u b le  pap ierow e ro ss y jsk ie ..........>... 147 25 118 25
T a la ry  p r u s k ie .................................. 165 25 167 50
D u k a t obrączkow y . . . . __ .................. - 5 25 5 37
2 0 - f ra n k ó w k a ..................... .\. : ............ .. 8 85 . 9 —
R um uńsk ie  ob ligacje  100 ta l ............... 39 75 41 75

W I E D E Ń ,  17 lipca .

R e n ta  austrj ack a  5°/0 . .  j ...................... 68 20 68 85
„ „  , w sreb rze  5°/0 . . . . 73 10 73. 25

L o s y :
Z ro k u  1839 ea łe  za  100 z ł a . . ............ 265 — 267 —

„ 1839 »/, „ 100 „  ? / .......... 255 — 256 —
5n/0 rzad . z r. 18;>4 za  250 __________ 92 50 93 —

0/ ,/ „ 1860 ca łe  „  500. z ła . . . 101 50 102 —
%  „ » 18fi0 %  u 1°0 o • • 112 — 113 —

R ządow e „ 1864 za 100 z ła ............... 130 50 131 —

W ęg iersk ie  poż. p rem . n a  100 z ła . . . .
K redytow e 1860 r  „ 40 zł. m .k
K ra k o w sk ie ................... „ 20 zła. . .
O fen (B u d y )................... „ 4 0  „
R u d o lfa ...................................  10 „
S a lz b u rg a ........................ „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem n izacy jn e  g a licy jsk ie .................
Pożycz, ko le i w ęg. sr. 5yf szt. 120zła.

A kcje bankow e:
Ang‘lo - a u s t r ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it au s trjac . . „ 80 „

„ 1 „ w ęgier. . .  „  80 „
F ra n c o  au strjac lrie  . .  . .  „  80 „

„  w ęgiersk ie  . . . .  „ 80 „
G alie, b a n k u  liipotecz. . „  160 „

„ d la  h an d lu  i p r z . . „  80 „
„  L an d eb k . L w ów . „  100 „ 

H an d e lsb an k  w iedeński „ 200 „
In te rv e n tio n s b a n k   „  80 „
L a n d e rb a n k  V e re in    140 „
N a tio n a lb an k   ........................................
U n io n b a n k .......................... za  200 zła.
V ere insbank  au s trjack ie  „ 200 „
V e rk e h r s b a n k .................  ,, 80 „
W ech sle rb an k  w iedeńs. „  80 ,,
W ech sle rstu b en  G esel.. „ 80 „
W ien e r B a n k  V e r e in . . .  „  80 „

Akcje ko lei:
A rcyk sięe ia  A lb rech ta  200 z ła ..........
A lfold F i u m e ............... 200 z ła . sr. .
D n ie s t r z a ń s k a   200 „ „ . .
E lisab e th  i ...................... 200 zł. m. k . .

„ L in z  Budw . 200 z ła . sr. .
E p ę r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in an d  N ordbahn  1000 zł. m .k ..  
Gal. K arl L udw ig  . . . 210 zła. s r . . . 
K asch au  O derberg . . .  200 zł. m .k ..
L em b, C zerń . J a s s y . .  20Q ..........
R u d o lfb a h f i...................  200 ś r . . . .
S iebenb iirger 1................ 200
S taa tsb a h n  (500 f r .) . .  200 ”

„ I I  ćm iśji. . 8 0 0  ”
S iidbahn  (L o m b ard .). 200 zł. m .k ..
T h e is s b a h n ...................  200 „ ..........
T ram w ay  w ied.............  200 „ ..........
W ęg. gal. I. L u p k . . . 200 „ s r . . . .  

„ N ordostbahn  . . . 200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „



4 KRAJ z  soboty 19 lipca

I .  15.510.

Celem obsadzenia opróżnionych 
przy Magistracie Krakowskim dwóch 
posad Aplikantów z rocznem adju- 
tum po Złr. 500 w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs trwający do dnia 
31 Lipca b. r.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni w podaniach do Rady miejskiej 
wystosowanych skreślić bieg życia 
i dołączyć metrykę urodzenia, oraz 
świadectwa z odbytych nauk pra­
wniczych i ze złożonych wszystkich 
trzech egzaminów teoretycznych.

Kandydaci spokrewnieni lub spo­
winowaceni z urzędnikami Magistra­
tu krakowskiego powinni wykazać 
stopień pokrewieństwa lub powino­
wactwa.

Zwraca się uwagę kandydatów, 
że z 12 posad konceptowych przy 
Magistracie .Krakowskim usystemi- 
zówanych najniższą jest z roczną 
płacą 800 złr. w. a, udotowaną i 
źe urzędnicy tutejsi mają prawo do 
emerytury. (4472 2-3)

Z Prezydyum Rady miejskiej
w Krakowie dnia 10 Lipca 1873.

P l e n i  p o t e n c y a
przeżeran ie  synow i m erau Zdzisław ow i B oguszow i 
do sp rz e d a n ia  lu b  od łu żen ia  m ego m a ją tk u  i in ­
nych czynności w K rak o w ie  dnia 8 L ip c a  b. r. 
w ydana sądow nie odw ołałem , a  zatem  n a  m ocy te j 
odwołanej" p len ipo tency i żad en  w ażny  a k t  zaw arty  
być n ie  m oże. (4485 2-3).

K raków  11 L ip c a  1873.

IFeliis: Bogusz.

L . 14.488

L e t e  zolów i dentysta
magister Adolf Lehrer z Wiednia

m ieszk a  s ta le  w K rakow ie p rzy  u licy  G rodzkiej 
pod Nr. 9 4  n a  I. p ę t - z e  n ap rzec iw  handlu  p a n a  

K arczm arsk ieg o

m a zaszczy t zaw iadom ić Szanow ną P ubliczność , 
że w y rab ia  bardzo  p ięk n e  sz tuczne

zęby i całe szczęki
ta k  z w ulkan  itu , ja k o  też  ze zło ta , k tó re  bez bó lu  
osadza. P odróżn i m ogą o trzym ać ca ła  szczękę  w 
p rz e c ią g u  36 godzin . K ażdy  ból zębów  zostan ie  
bez w yrw ania  zęb a  uśm ierzonym : tudzież  p lom buję 
za  poręczen iem , ta k  zło tem , ja k o  też i in n ą  m asą 

w y pełn ia jącą . (4386 10-10).

G odziny p rzy jęc ia  od 9 z r a n a  do 5  po 
po łudn iu  "3 H I

Celem obsadzenia opróżnionej 
przy Magistracie Krakowskim posa­
dy weterynarza miejskiego z roczną 
płacą 50Ó zł. w. a. rozpisuje się ni­
niejszem konkurs trwający do 31 
Lipca b. r.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni w podaniach do Rady miejskiej 
wystosowanych skreślić bieg życia 
i dołączyć metrykę urodzenia, oraz 
dyplom na weterynarza uzyskany 
na jednym z uniwersytetów krajo­
wych.

Kandydaci spokrewnieni lub spo­
winowaceni z urzędnikami Magistra­
tu krakowskiego powinni wykazać 
stopień pokrewieństwa lub powino­
wactwa. (4471 2-3)

Z Prezydyum Rady miejskiej
w Krakowie dnia 10 Lipca 1873.

Uwiadomienie.
P o d p isa n y  Z arząd  zam ierza  sk ła d  w yrobów  sw ego 
m ły n a  pow ierzyć ko m u  pod p rzy stęp n em i w a ru n ­
k a m i, o k tó ry ch  dow iedzieć się  m ożna osobiście 

w sam ym  m łyn ie , lu b  te ż  listow nie.
O ferty  m ożna złożyć n a jd a le j do 31 lip ca  b . r.

Zarząd parowego młyna

w Szczepanowicach
p o cz ta  W ojn icz . (4482 1-3)

Dom załatwień
interesów pieniężnych i wekslowych

f . S. Wilczyńskiego
we Lwowie

ulica Syxtnska dNTr. 8
m ajac  sto su n k i z ró żn em i b an k am i ta k  w k ra ju  
j a k  i z a  g ran ica  w y rab ia  pożyczki pod najk o rzy - 
stn ie jszem i w aru n k am i n a  dobra , rea ln o śc i i k a ­

m ien ice. (4462 4-6).

Z arazem  u ła tw ia

kupna i sprzedaże dobr, realności 
i kamienic;

po sz u k u je

lasów na sprzedaż
na morgi lub s z tu k i :

sk u p u je

na własny rachunek wszelkie zboże i 
przyjmuje na nie zamówienia,

W KRAKOWIE
wydaje

LISTY Z A S T A W N E
5 l [a°|o na srebro, losowane w 3 6  lat.
6°|o na walutę austr. losowane w 3 6  lat.
6°|o „ „ „ w  18 lat.

w 20 la t7°loraz /  o Listy dłużne losowane

Do Szanow nćj
F a t o r y M

c k. uprzyw .

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

D alszy  w yciąg  z je d n eg o  z listów  codzien ­
n ie  n ad ch o d zący ch :

P ro szę  p rzy słać  m i odw ro tną p o cztą  sześć 
p u d e łek

okazało  0 1 1 0  tu  ju ż  św ietne sku tk i.
Szeghalom  17 lip ca  1872.

zosta ję  z pow ażan iem

Hralaina, Batlayany.

R ów nież p raw dziw e Mydło Cytry­
nowe, n a jsk u te czn ie jszy  środek  przeciw  o d ­
m rożen iu  i nagn io tkom  dostać m o żn a : w K rako­
wie u  p. W ilhelm a Fenza W  R ynku  nap rzeciw  ko 
śc io ła  ś. W ojciecha  i Jó zefa  J a h n a —  w T arnow ie  
u p. A. W ielogórsk iego  —  we L w ow ie u p J. W. 
K rólikow skiego — w P rzem yślu  u p. G ajdeczk i— 
w R zeszow ie u p. j .  S c h e it te ra  i S p ó łk i —  w N o­
wym Sączu u  p. Ignacego  G arana .

{ jP f -  C eny : Je d e n  sło ik  „m ydła cytrynow ego" 
50 ct. — „T ru c izn y  n a  szczury" duży  sło ik  1 złr. 
10 c t . , m nie jszy  90 ct.

| g ( f -  N a zam ów ienie, po jed y n cze  słoiki posy ła  
się za  pobran iem  n a  poczcie . 3277(0-6)

DJABEŁ
p i s m o  s a t y r y c z n e ,  i l l u s t r o w a n e ,  

wychodzi w Krakowie. 
Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt.

Piąty rok istnienia. (4427 ?)

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym 

Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane 
całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl §. 5 swych Statu­
tów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeezowem opartych, nie może prowa­
dzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych lub giełdowych.

2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyż­
szać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczy­
wiście wpłaconego kapitału  zakładowego Towarzystwa (obecnie wy- 
noszącego X,0 0 0 . 0 0 0  złr*. w. a.) §. 76.

3. Kupony płatne w walucie dnia 1 maja i 1 listopada
„ w srebrze dnia 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, wypła­

cają się bez żad.nycłl strąceń tytułem podatku lub innym j a ­
kimkolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1868 roku Nr. 93 dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą służyć óo lofcacy] 
funduszów sierociensłsicłi, instytutowycłn 
i depozytowycń, również jalio Icaucye -w 
stosunKacń łcontralstowych. ± służtoowycli.

Listy z a s ta w n e  i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego  
Ziemskiego s ą  do nabycia po kursie dziennym:

w  K r £ l i 3 £ O W i © : W Galicyjskim Zakładzie Kredyt. Ziemskim,
w Banku Galicyjskim dlaHandlui Przemysłu, 

we w Galicyjskim Banku Krajowym,
w T a r n o w i e :  W  Filii Galicyj. Zakładu Kredyt. Ziemskiego, 
w a r S Z I O j - I W l © : w Banku Handlowym,
w  " V I T iO C a L n l ix :  W Lombard- u. Escomptebank, Kartnerstrasse 10, 
w Z Q e x * l i  1 3 .1 0 : W  Norddeutsche Grundcredit-Bank. (4490 i -6)

Z ap ad łe  k u p o n y  w y p łaca ją  się ta k ż e  we w szystk ich  pow yżej w ym ien ionych  in sty tucyach .

3E3I A K T D B L

* MAKSYMILIANA CARO
w  Krakowie przy ulicy Kanoniczej Hr. 125

poleca

OBICIA POKOJOW E.
Portland Cement, grodziecki, opolski i szczeciński. 

Gips dla murarzy i rzeźbiarzy.

Tektura ogniotrwała do pokrycia M ó w .
A s f a l t ,  s m o ł o w i e c

do smarowania dachów gontowych i papkowych.

Farba w pokoście zaprawiana
w b l a s z a n y c h  f l a s z k a c h  w r ó ż n y c h  i l o ś c i a c h .

Farba czerwona dachowa.
Pasta kauczu^o w a

do zaprawiania podłogi.

C E R A T Y (4415 5-28).

na s to ły ,  meble, chodniki i do wykładania podłogi.
Amoniak (Sehwefelsaurer-Amoniak).

Smarowiało.
Jh&pppFpppppppp9a*ppppFPPPPFPPĆi

W drukarni „Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


